Wychodzi we włorek, czwartek I 
aabote. Co nobote dolaczony jest 
arkusz Rozmaltaidei, pisma ku 
poiytkowi I zabawie. Prenume- 
Tata Gazety z Dodatkiem i Bozmal- 
tościami na kwartal, dia odbiera- 
jących w samym Lwowie A gr. 
2% br., na pocztamcie lwowskim 
8 zr. 42 br., na wszelkich Innych 
pocatamtach £ sr. 34 kr. m. konw- 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa rasy tyle co kwartalna. 


Wtorek 
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Dodateh da Gazety Lwowaktej 
Gbejmuje doniesienia urzędowe I 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku płaci ale od wiersza w pół- 
kolumnie (druklem garmont ) za 
pierwszy ran 3 hr., a za kazden 
nastepujacy raa tylko po 1 1;2 kr. 
mon. konw. Za wieksze litery placi 
sle wedle tego lle na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zej- 
me. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylka frankowane listy. 


4. listopada 1842. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Zie Lwowa: Ignacy hr. 
Skarbek -+ — Z Wićdnia. 

Wiadomości zagraniczne: Peru: Punkta tra- 
ktata między Peru a Boliwiją. 

Brazylija: Zamiar zaburzenia kraju spełzł 
na niczóćm. 

Hiszpąnija: Plan przedłużenia małoletności 
Iirólowej. — Robotnice buntują się w Bar- 
celonie. a 

Anglija: Pogłoska o układach w Afganista- 
nie. — Fryderyk Arcyksiążę Austryjachi. 

Francyja: Bezzasadność pogłoski o ministe- 
ryjum Thiersa i Molego. | 

Ilolandyja: Układy z Belgija. 

Prusy: Zagajenie posiedzenia połączonych 
Wydziałów Stanowych. 

Turcyja: Wysoka Porta uznaje Alexandra 
Petrowicza Czerny nowym księciem Serbii. 

Chiny: Miasto Czapu w ręku Anglików. 

Nowiny Lwowskie. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Oło- 
muńca. — Z Londynu. — Projekt kolei że- 
laznćj w Galicyi. (Ciąg dalszy.) 

—=—a NP 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 

Jego Excelencyja Ignacy hrabia Skarbek, 
Wielki Łowczy koronny, c. k. rzeczywisty tajny 
Radca, Podkomorzy i komandor ces. austr, or- 
deru Leopolda, pan na Bursztynie i innych 
majętnościach, rozstał się z tym światem po 
dwu-tygodniowćj chorobie we Lwowie dnia 30, 
października r. b. e godzinie 10tćj w wieczór. 


Na dniu 27. października obchodzono uro- 
czyste otwarcie i poświęcenie konwiktu dla 
.szlacheckićj młodzi, założonego przez XX, 
Jezuitów za najwyższóm pozwoleniem Najja- 
śniejszego Pana. Uroczystość tę zaszczycili 
Swoją obecnością Jego Królewiczowska Mość 


nasz Gubernator i Najdostojniejszy Jego Syno- 
wiec , tudzież liczne grono dygnitarzy ducho- 
wnych , cywilnych i wojskowych. 

Po mszy ś. udało się cale zgromadzenie do 
sali w nowym budynku przeznaczonym na kon- 
wikt, ozdobionćj wizerunkiem Najjaśniejszego 
Pana, gdzie X. Prowincyjał Towarzystwa Je- 
zusowego miał w łacińskim języku stosowną 
do tego obrzędu przemowę, zawierającą wy- 
razy najczulszćj wdzięczności dla Jego Ces. 
Mości szczęśliwie” panującego Monarchy, i dla 
Jego Iirólewiczowskićj Mości naszego Najdo- 
stojniejszego Gubernatora. Poczóm trzech człon- 
ków tegoż zakonu miało mowy w polskim, 
niemieckim i francuzkim języku. Całe zgro- 
madzenie zwidzało potóm lokalności nowego 

udynku, a o godzinie pół do trzecićj z po- 
łudnia udało się do domu. 


— Z Wiódnia. — 

Jego C. K. Mość 
towym z dnia 2 
nadwornego rade 


yższym listem gabine- 
dziernika b. r. raczył 
iorenta rady Stanu, Jana 
barona KM rtic z Jaden, najłaskawiej 
mianować wiceka em przy c. k. połaczo- 
nćj kancelaryi nadwornćj. 

Jego C. H. Mość najwyższóm postanowieniem 
z dnia 21. października r. b. raczył nadwor- 
nych radców i referentów rady Stanu, Ka- 
rola barona Hietzinger tudzież Jana 
Weiss de Starkenfels najłaskawićj mia- 
nować rzeczywistymi radcami Stanu i konfe- 
rencyi. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Peru. 

Ogłoszony w numerze 125 Gazety naszéj 
traktat pokoju między Peru a Boliwiją za- 
wiéra ośm artykułów. Na mocy tych artyku- 
łów ma nienaruszony pokój panować między 
tómi dwoma państwami i wszelkie niesnaski 
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mają być puszczone w niepamięć; koszta wojny 
ponosi kaźde państwo z osobna. Oba kraje 
mają prawo, wszelkie stosunki linansowe i han- 
dlowe urządzać podiug własnćj woli, ji zobo- 
wiaązują się, wydać amnestyję rozciągającą się 
na wszelkie przestępstwa, których się pod- 
czas tóćj wojny dopuszczono, jakoteż wszyst- 
kich więźniów puieić na wolność. Wojska 
państwa Boliwii ustąpią z państwa Peruań- 
skiego w ośm dni po wymianie ratyfikacyi. 
Która strona zerwie ten traktat, ta będzie 
ponosić koszta wojny, któraby ztad wynikła. 


Brazylija. 

Wiadomości z Rio- Janeiro z końca lipca: 
Energija i odwaga rządu rozegnały chmury, 
które się nad Brazylija ściągać poczynały. Bu- 
rzyciele rozsiali po całym kraju nasiona bun- 
tu, a na stolicę mieli stanowczym uderzyć eio- 
sem. To nie uszło baczności rzadu, lubo tego 
nie ogłaszał. Jakoż na kilka dni przed zama- 
chem rokoszanów kazał rząd uwięzić przywód- 

„ców tego spisku, i tylko kilku zdołało rato- 
wać się ucieczką. Aby uderzyć postrachem, 
ogłosił Cesarz, że znosi wszelkie konstytu- 
«cyjne przywileje, coś nakształt Habeas-Cor- 
pus-Acle u Anglików, czyli innómi słowy, że 
rzad ma teraz prawo czynić co mu się podo- 
ba, wyjawszy Że nie może skazywać na karę 
śmierci. Wątpliwa jest rzeczą, ażali wydano 
rozkaz, na mocy którego całe mienie roko- 
szanów miało być obrucone na wynagrodzenie 
wydatków wojny. Rozkazał także Cesarz, aby 
wszelka broń palna złe do zbrojowni, i to 
mie tylko broń myśliw. le także broń ze 
składów kupieckich. Wófłymo, że Brazylija 
niemająca fabryk brof nfbywa takowe na 
targach. Dia tego tcf% ncy mają zapasy 
wszelkićj broni: karabinów; pistoletów i t. d. 
Polecono także Portugalczykom, aby się cicho 
zachowywali, nie dopuszczając się Żadnych 
excesów. Poczyniwszy te kroki, oczekiwano 
nocy, w którćj spiskowi mieli wszcząć powsta- 
mie. Ale noc upłyneła spokojnie , bez żadne- 
go zaburzenia. Nazajutrz dowiedziano się jc- 
ezcze, Że burzyciele w Surocabie zostali roz- 
prószeni. Tak tedy spoltojność nie była za- 
kłócona, i wszystko w dawnych zostaje kar- 
bach. Burzyciele przepłoszeni nie poważa się 
więcćj pomyśleć o zapaleniu pochodni buntu, 
gdyź z tćj porażki odnieśli to przekonanie, że 
wszelkie ich zabiegi złamią się o czujność i 
energiję rządu. A 

Hiszpanija. 

Z Madrytu pod d. 11. pażdziernika donoszą: 

Rejent Espartero rozesłał temi dniami do 


różnych kapitanów jeneralnych sztafety dla 
wykonania równocześnie planu, którym wszyst- 
kie Kraj hiszpański pladrujące buntownicze 
bandy zupełnie zniszczyć zamierzono. Tym 
sposobem spodziówają się raz przecie spokoj- 
ność i bezpieczeństwo we wszystkich prowin- 
cyjach przywróci. 

Zdaje się, że już postanowiono mianować 
wdowę po jenerale Mina najwyższą ochmi- 
strzynia lirólowćj, ale urzędownie jeszcze nie 
ogłoszono. — Teraz zajmują się przygotowa- 
niem do nastąpić mającego otworzenia Korte- 
zów. W Madrycie zawiązało się hiszpańskie 
towarzystwo handlowe, którego kapitał skła- 
dać się ma z pięciu milijonów dolarów. 

Dzieńniki opozycyjne stanowia tę maxymę, 
że wszelkie kroki, które Arguelles jako 
opiekun po 10. b. m. przedsięwział, nie mają 
żadnćj wagi. Zresztą nie słychać dotąd, aby 
się kuszono o przywrócenie konstylucyi z r. 
1812, a wszelkie w téj mierze obiegajace po- 
głoski rozsiewano tylko w tym celu, aby du- 
cha mieszkańców wybadać. Na uwagę zasłu- 
guje artykuł umieszczony w dzieńńniku Senti- 
nelle des Pyrenées, który Esparterowi dora- 
dza, zwołać ortezy, a te niech małoletność 
Królowćj aż do 18go roku przedłużą. 

Nakazane przez rząd zamknięcie królew- 
skićj fabryki cygarów w Barcelonie spowodo- 
wało poniekad niepokoje. Tysiące robotnic 
majacych swój zarobek przy tój fabryce, pro- 
testowało głośnemi krzyki przeciw tćj uchwale 
rządu. Dwudziestu cztórech Żołnićrzy zale- 
dwie zdołało uporać się z tómi buntownicze- 
mi babami. 


KWielka KBrytznija i Kriandyja. 


Z Londynu d. 43. października. Dzień- 
nik Standard umieścił w wyciagu list majora 
Messiter, będącego w wojsku angielskićm 
w Afganistanie , tćj treści: »Pułkownik naszego 

ułku otrzymał rozkaz, stanąć na czele bry- 
gady. Ja obejmuję dowództwo pułku. Nie- 
zwłocznie wyruszymy do walki. Z głębi kraju 
dochodzą nas nader niepomyślne wiadomości. 
Pułk 41szy zrąbany do szczętu.e List ten 
daje różnym dzieńnikom powód do rozmai- 
tych rozpraw, mało jednak znajduje wiary. 
Według najnowszych wiadomości umieszczo- 
nych w Morning-Herald, wojna w Afganista- 
nie ma być w tćj chwili już ukończoną. Układy 
między Akbar Chanem a jenerałem P ol- 
lock mają być pomyślnym uwieńczone sku- 
tkiem. Akbar Chan miał zaproponować, że 
wszystkich więźniów angielskich razem uwolni; 
za co rząd wschodnio-indyjski ma puścić na 


O 
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korzystać z chwilowych wyższych cen, woły 
swoje koleją przewożą do Wićdnia, 

Zarząd kołei północnćj liczy wołu (bez róż- 
nicy wielkiego czy małego) w wadze na sześć 
cetnarów i żąda za milę od cetnara po 1/4 lrs 
m. k., zatóm od jednego wołu na miłę9 kr. w 
monecie konw. 

Podług pięcioletniego doświadczenia i tablic 
z lat 1837—1841 w komisyi złożonych, woły 
traca w drodze, pędzone przez mil 430 z ob- 
wodów wschodnio - południowych zalwowskich 
do Wićdnia, po dwa cctnary. Szczególnie 
przy wiekszych elizabetskich wołach strata ta 
zbliża się do trzech cetnarów. *) 

Dla większćj pewności w obliczeniu, przyj- 
mujemy stratę na jednym wołu nie więcćj jak 
ł/ą cetnara w mięsie i łoju; licząc cctnar 
mięsa w Wićdniu w przecięciu po 48 zr. m. 
k. więc cała strata na mięsie przy dzisiejszóm 
Pedzeniu wyniesie 22 zr. 30 kr. 

Przewóz ze Lwowa do Wiódnia koleją żela- 
zna za mił 100 po 9 kr. m. k, kosztowałby od 
godnego wołu 15 zr. m. k. 

Ze Lwowa do Wiódnia możnaby bardzo wy- 
godnie z wołmi zajechać za 48 godzin, to 
jest 100 mil licząc po trzy mile na godzinę, 
godzin 33, a 15 godzin na karmienie; ale bierz- 
my godzin 72, w przeciagu którego czasu trze- 
ba woły trzy razy wyładowywać dla nakarmie= 
nia i napojenia; gdy na jedno nakarmienie po- 
trzeba siana najwięcćj 25 funt. na jednego wo- 
łu, a na trzy razy trzeba funtów 75: rachując 
eetnar po 4 zr. 12 kr. m. h, kosztowałoby sia- 
no s $ 6 è 3 54 kr. 
Zatóm kosztowałby cały prze- 
wóz koleja zelazna jednego wo- 
łu ze Lwowa do Wićdnia 15 zr. 
54 kr. w mon. konw. 

Pędzenie dzisiejsze podług do- 
kładnych obliczeń, stwierdzo. 
nych wieloletnióm doświadcze- 
niem, kosztuje od jednego wo- 


*) a) 20 żywych wołów barona Konopki ważyły w 
Mikalińcach 233 cetn. 77 funt. , te same żywe w 
Wićdniu ważyły 188 cetn. 70 funt., ubyło im 
więc wagi w drodze 45 celu. i 7 funt., Czyli na 
sztuce 2 celnary i 25 funtów, 


d) 99 wołów wiel. Antoniego Mysłowskiego ważyły 
w Roropcu 1244 cet. 92 funt., tek same Żywe w 
Wiedniu ważyły 963 cetn. 26 funt., ubyło więc 
281 cetn. i 60 funt., albo na jednego dwa cetna- 
ry i 84 1/2 funtów. : 

e) 30 wołów mniejszych tegoż ważyły w Koropcu 
509 cetn. 55 funt., w Wićdniu żywe ważyły 244 
cetn. 89 funt., przeto ubyło 64 cetn. 66 funt., 
a załóm jeden wół stracił dwa cetnary, 15 132 
funtów. i 


łu ze Lwowa do Wiédnia na pa- 
szę, hajdajów czyli parobków, 
rogatki i inne nieprzewidziane 
wydatki 8 do 40 zr. 
Przyjmujac mniejszy wydatek, 
to jest . . . Q 
i do tego dodawszy stratęna wa- 
dze wynoszaca jak wyżćj . 


8 zr. 


22 zr. 30 kr. 


uczyni razem 30 zr. 30 kr. 

Porównywając to z kosztem przewozu wołu 
koleją żelazna wynoszącym 15 zr. 54 kr. m. k. 
wydałoby zysku na wołu przewożonym koleją 
14 zr. 36 kr. m. k. 

Z tego obliczenia widoczną jest rzeczą, Że 
na samych 85,000 wolach, składających dzisiej- 
szy handel tym przedmiotem, byłoby ogólne- 
go Żysku 1,241,000 zr. m. k., kióryto zysk roz- 
dzieliłby sie w części na producentów, w cze- 
ści zaś na konsumentów wićdeńskich, É 

Zysk więc s tej jednej tylko gałęzi handlu 
pokryłby sowicie procent od całego kapitalu 
potrzebnego na założenie kolei nie tylko od Bo- 
chni do Lwowa, ale aż do samćj granicy mul- 
tańskicj! . 

Oprócz tego nastepujace jeszcze korzyści 
miałby przewożący woły koleja: 

1. Przewóz odbywa sie w 2 do 3 dniach, gdy 

edzenie od 4 do 6 tygodni trwało; hajdaje przez 
14 do 20 dni w powrocie do domu muszą być 
Żywieni. 

2. Często zdarza się, że bydle w drodze za- 
choruje, okuleje, albo się uszkodzi innym ja- 
kim sposobem, tah że już na drodze za bez- 
cen t. j. ledwie za 3cią część ceny, a nigdy 
za połowę, musi być sprzedane. Na kolei, han- 
dłarz nic jest wystawiony na to niebezpieczeń- 
stwo. 


8. Cały handel nabędzie mocniejszćj podsta- 
wy, gdyż kolćj łatwićj zbliża do siebie konsu- 
menta i producenta. Często sie trafia, że han- 
dłarz poslyszawszy o dobrych cenach w Wić- 
dniu, wyprawia woły natychmiast w drogę, 
ale niemegac ich pędzić tylko zwolna, przyby- 
wa tam wtenczas, gdy już cena spadła; a tak 
zamiast spodziewanego zysku dobrze jest, je- 
Żeli się ochroni od straty. 

4. W dzisiejszych okolicznościach kupcy, nie- 
wiedząc o sobie, nie sa w stanie przewidzieć 
ilości bydła na targ przypędzanego, tak, że cza- 
sem nadmiar bydła zniża cenę, a mała ilość 
znowu zbytecznie ja podnosi. Gdyby wiec han- 
del bydła skoncentrował sie na kolei żelaznćj, 
toby na tém i kupujący i przedający zyskiwali: 
ci nie będac wystawieni na stratę z powodu. 
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przepelnianych targów, a tamci na droższe 2- 
płacanie w razie nieregularnego przy pędzania. 

5. Koleją żelazna mógłby właściciel stajni 
pojechawszy do Wićdnia i tam wprzód ugodzi- 
wszy się o cenę, do ióro woly z domu wypro- 
wadzić ; atak uniknąłby strat pochodzących z 
niewiadomości ceny i zmuszonćj potrzeby sprze- 
dawania towaru, którego z targu na targ bez 
wielkićj straty zatrzymać nie może. 

Uniknęłoby się wszystkich innych szkód, jako- 
to: zarazy, lwarantany, na jakie dziś właści- 
giel wołów jest wystawiony w czasie długićj 

rogi. 

7 Pędzenie wołów przed początkiem wiosny, 
szczególnie większych i z obwodów wschodnio- 
południowych Galicyi, połączone jest z tylą 
niebezpieczeństwami, że przez to właściciele 
wołów wielkie straty nie raz ponoszą. 

Podług wykazu komisyi dozorującćj ktwaran- 
tany bydła w Bielsku, przypędzono z Galicyit 

w roku 4838 ` „ 83,884 wołów 


» 1839 . - 96,703 » 
» 41840 . „ 81,403 » 
a więc w przecięciu rocznie . 87,330  » 


My zaś bicrzemy okragła liczbę 85,000, nie 
licząc wołów przez Węgry do Wićdnia pędzo- 
nych, w niektórych latach do 8,000 sztuk wy- 
noszących, a z których część z kolei zapewne 
korzystać będzie. 

Gdy zaś cała Galicyja ma udział w handlu 
bydłem ku zachodowi, a nie wszystkie 85,000 
sztuk bydła przez cały przeciag kolei przewo- 
Żone będą, potrzeba wiec wynaleść miarę u- 
czestnictwa różnych okolic w tym handlu. Do 
tego obliczenia przyjęła komisyja następująca 
zasadę : 

4. Podzieliła woły na letnie i zimowe. 

Woły pędzone do Morawii w miesiącach le- 
tnich, to jest od końca czerwca aż do połowy 
grudnia, przychodzą po części już wykarmione 
z Besarabii i Multan, po części zaś wypasają 
się na pastwiskach w obwodach wschodnio-po- 
łudniowych. Woły i pay do Ołomuńca w 
zimowych miesiącach wykarmiają się na braże. 

2. Co do wołów zimowych wykarmianych 
tylko na braże, ilość zacierów gorzelnianych 
w każdym obwodzie służyć może za miarę do 
oznaczcnia uczestnictwa różnych okolic w han- 
dlu ołomunieckim. 

Podług wykazów kwarantany w Bielsku, wy- 
chodzi z Galicyi w przecięciu 
w miesiacach letnich . h 

» zimowych . É 


61,400 wołów 
23,600 » 


z tych pićrwsze przebiegna całą kolćj od Szczer- 
ca do Bochni przez mił 36. 

Podzieliwszy zimowe woły w stosunku do za- 
cierów gorzelnianych w każdym obwodzie, wy- 
padłoby wołów 


na wadowicki à Ę 1276 
» bocheński, ć . 730 
»` sandechi . = . 1015 
» jasielski . 5 . 1124 
» sanocki » z z 1660 
» tarnowski p . 4127 
» rzeszowski x è 987 
» przemyski . . 1370 
» samborski ä . 1475 
» lwowski . Ę 5 367 
» Żółkiewski ć : 4291 
é złoczowski i 5 1344 
p stryjski » . r 4238 
» stanisławowski ` 1652 
» kołomyjski à 4267 
» tarnopolski i 6 4096 
» czortkowski © a 2615 
? brzeżański 5 b 4172 
» Bukowinę 1824 


: Razem jak wyżćj 23600 
Z tych potrąciwszy woły z obwodów bocheń- 
skiego, wadowickiego i sandeckiego, które nie 
pójdo na galicyjskhićj kolei, wypadłoby więc na 
ołćj Żelazna : 
4989 sztuk na mil 40 


74661 » 9 » 86 
około 6088 » s >» 45 
2251 » » » 10 


w ogóle liczba wszystkich na Kolei przewieść 
się majacych wołów wynosi 81,979 sztuk; co 
uczyni dochodu (brutto) 415,923 zr. 54 kr. m. k. 

Z tego się pokazuje, że przy cenie prze- 
wozowćj po 9 kr. od sztuki na milę (wół li- 
czy się tutaj na 6 cetnarów) dochód z przewo- 
zu samych wołów przewyższa o 141,230 zr. m. 
k. ogólny dochód z przewozu towarów. 

Godne i to uwagi, Że tylko liczono woły ida- 
ce do Szląska i Morawii, a nie miano względu 
na wewnętrzay znaczny handel bydłem , który 
także z kolci korzystać będzie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


TEATR POLSKI. 
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Jutro: Garryk w Brystolu, komedyja w 4 aktach. 


Redaktor J. Na Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Hrattera. 
(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


